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Czytamy w gazecie, le Conservateur Im partia l, ż 
Petersburga pod 26 m arca : „ W  nocy z soboty na nie­
dzielę , w ystrzały działowe i odgłos dzWonow zwia­
stowały uroczystość Zmartwychw stania Pańfekiego , któ­
ra  podług zwyczaiu obchodzoną była w kaplicy pała- 
cowey , gdzie Cesarz Jegomość i Nayjaśnieysza Fam i­
lia  przyymowah powinszowania 1 życzenia wszystkich 
osób , znuyduiącyth się na tym relig ijnym  obchodzie 
Wielkiey i świąley w chrżeściaństwie pamiątki; Zra* 
na około godziny u te y  wszystkie półki gwardyi, woy- 
ska wszełkiey broni załogę stolicy składające i w  oko­
licach iey rozłożone, zgrc madzone na Wi< iknn placu pa­
łacowym 5 na ul ry nadbrzeżney ip rz y l głycR, oupraw ia- 
ly popis przed Jego Cesarską Mością. N. Pan konno prze­
jeżdżał szeregi. P o tem -różne korpusy w wielkiey pa­
radzie przeciągały przed Jego Cesarską Mością i INN. 
Ces. r/.owemi. Po południu było u  Dworu ucałowanie
r ^ i . „  ,  .

• H rabia Nesselrode , radca tayny i sekretarz! stanu, 
sprawuiący niiriistery-um spravV zewnętrzny ch , otrzym ał 
brylantową ozdobę orderu ś. Alexandra Newskiego —  
l i r a  bia Cajio dUstria, radca tayny i sekretarz stur.u , 
oti z , muł or k r  Ś. Alexandra Newskiego — H rabia Sobo­
lewski m inis'er sekretarz stanu K rólestw a Polskiego^ 
ozdobiony orderem  ś. Alexandra Newskiego Jenerał 
Adjutant Jego Cesarskiey M ości, Slpiagin , naczelnik 
sztabu g w a rd ii, otrzym ał order ś. A nny  iszey klassy.

H rabianką Goiowinówna i Panna Sturdża , miano- 
^Wane są pannami hónorowćmi

Dane dnia 2 lutego w Kazaniu , na rzecz inw ali­
dów w idowisko, przyniosło i 5oo rubli.

Liczba przyszłych okrętow do R y g i  d. 5 i  marca 
była 559. _________

Dokończenie spraWy Hrabiego Arakczejewa, zda- 
ney Cesarzowi Jego mości o założeniu i stanie osady 
Woyskowey półku ‘jeleckiego.

Pragi olcres osady jeleckiego pieszego półku.
Nowe uporządkowanie osadzonego batalionu potrze­

ba było' począć od dopełnienia u by Iey wczasie w dyny 
znaczncy liczby łudzi, podnosząc onę do 1.000 lodzi, w .sku­
tek nowegb' postanowienia. W asza Cesarska Mość okaza­
łeś Naywyższą wolę , aby w takowem zdarzeniu zacho­
wane było w całey ścisłości, prawdziwą miłością ludzko­
ści tchnąoe prawidło: aby żołnierz w czasie poleoiu, ile mo- 
Zna, był zbliżony ku swoiey rodzinie , a przeto' do dopeł­
nienia liczby ludzi pomieszczających się w osadzie j wcię­
to zaciągowych z Sainey Mohilewskiey gubernii.

Ćwiczenie ich i uekipowanie zaięło większą połowę 
1813 roku . ale to bynaymniey nieprzeszkodziło do zuic- 
cia się naprawianiem spustoszonych ich domostw, które 
‘" końcu sierpnia były prawie skończone: gdyż właśnie 

t ym czasie batalion przeniósł się z sąsiedzkich do swo- 
łcb własnych pomieszkam

W  skutek przysyłanych zza granicy rozkazów W a- 
R?ey Cesarskiey Mości, sprowadzano żony osadników z 
hueysc , gdzie one kosztem skarbowym utrzymywane by- 
y. C i, co ieszcze niebyli żonaci., mieli ułatwione spo­

soby żenienia s ię , i w  tymże samym czasie dostarczono 
gadzie koni, bydłe rogate, sprzęL domowy i gospodar­
ski , na mieysce zabranych i zniszczonych przez nieprzy-v
Wciela.

Takowe czynne środki o dobro stanu osady, dały

iey wszelką sposobność do porządnego rozpoczęcia praa 
gospodarskich z początkiem wiosny i8i4 roku.
. W asza Cesarska Mość, przesyłaiąo mi osobiste swo» 
ie rozkazy $ raczyłeś zawrze dodawać", abym wpaiał w u- 
mysły osadników przekonanie, o korzyściach połączonych 
z- tercżuieyszyni ich stanem.

Zaspokoiwszy więc pierwsze istotne potrzeby osadni­
ków' woyskowych, przystąpiono do rozhiaityoh postanowień 
i itrządzeń, co do porządku osady i zabezpieczenia iey 
od nastąpić mogących nieprzewidzianych niedostatków'.

1. Użyto • Komornikow giiberskich , rozdzielono zie* 
sm ę: i każdy gospodarz osady otrzymał osobną cząstkę o- 
ney na Ogród , sianożąe i wysiew 1

2. Założono magazyn zbożowy, z którego osadnicy 
W czasie nieurodzaiu lub iuney potrzeby, mogą pożyczać 
zboża. Na utrzymanie takowego magazynu każdy poło­
wę roczii go urodźaiu oddaie , drugą zatrzymuie iak swo- 
ię własność.

5. VV podobnymźe przedmiocie złożono summę pie*. 
niężną. Na pierwsze zaprowadzenie takowego kapitału, 
uzyLo pieniędzy składkowych, czyli spólnych osadzonego 
batalionu; ilość onyeh W stosunku do małey liczby osób, nie- 
Wynosiła nad n 4 rubii i 42 i pól kopieyki: późniey coraz 
się kapitał powiększał i powiększa się w miarę przycho- 
dow z rozmaitych gospodarskich artykułów , iak to* oba- 
czcmy niżey.

4. Dla zarządzania wydziałem gospodarskim ustanowio­
no K om itet, skiadaiący się z dowódzcow batalionu i rot.

5. Nakoniee , ułożono początkowe ustawy dla osadzo­
nego batalionu , wr których wyłożono główne zasady upo­
rządkowania kolonii woyskowey i objawiono każdemu go­
spodarzowi te korzyści, z których pożytkować może wr 
nowym swoim stanie, Takowe ustawy były wybrukowane 
1 cxcmplar/.e każdemu z gospodarzow rozdane.

Wszystkie takowe urządzenia , oparte śa na Naywyż- 
?zyc h--Waązey Cesarskiey Mości rozkazach ,“ które nawet 
1 yr czasie woyny zalecały m i, abym Jemu ńaypoddan- 
1)lcy donosił o w'szystkich. przedmiotach , tyczących s ię  o- 
sady jeleckiego pułku. Często odbierałem z obozu od W a- 
sz.ey Cesarskiey Mości przepisy, śmągaiące się do ulepsze­
nia osady.

W y konanie takowych rozkazów raczyłeś W asza Ce­
sarska Mość widzieć w czasie pobytu swoiego w okręgu 
teY osady. A przeto _ia się ograniczę na samćm zdaniu 
spraw y z wydatków pieniężnych , ód czasu powtórnego o« 
sadowienia wOyskowych kolonistów.

W  ciągu i8t 3 , i8 i4 , i 8 i5 i 1816 roku na urządze- 
ńić osady jeleckiego pieszego półku wydane były" na­
stępujące sinnmy :

Pozostałe ~z pierwszego okresu osady, 
przeznaczone w 1812 roku na kupienie po dr u- rub. kop, 
gim koniu dla osadników - - - g.900 —

Otrzymano zjeassy.
Na W 'yporządzenie domow zruynowa- 

nycb przez nieprzyjaciela i na irrnc przed-
11110 ty 25,54o  80  

2o ,85o  —.Na kupienie bydła rogatego - 
W  nagrodę za oddane w’ l8i 2 roku zbo 

że i bydło na rzecz woyska czynnego - 54.947 5o
Summa 101,358. 3o

Z  oszczędzenia tu batalionie.
Weszło z przyczyny skassowrania poło­

żonych przy batalionie na rozmaite użycie 
koni - - - - - - - -  y20 _

Za furaż na nie - - -< 5,5a5
W ytrącone z gaży będącym w łazare* 

tach na mocy us Law w takowym przed­
miocie * a * „ - 455 4q |  y

Summa 6,701



Z  przychodom osady*
,Za sp rzedane  n a d p o trzeb n e  zboże i siano  ibojS . 7 
A rę d y  za m ły n y  -  -  -  ł ;°°9

Surrifna 8,887 i 5|  
S um m a o g ó l n a  * i-2 i ,556 70^

Z  Summy takowey wydano:
N a k u p ien ie  d la  osadn ików  znow*u kon i, 

t jo z o w  i u p rz ę ż y  -  - - -  55,790 00
N a  k u p ien ie  b y d ła  ro g a teg o  - -  , 00,071 4o
N a  ku p ien ie  n a rzęd z i ro ln iczy ch  w  za ­

m ia n ę  z ru jn o w a n y c h  p rzez  n iep rzy jac ie la  5,769 64 
N a  k u p ien ie  zbbża n a  usiew  -  7,000 —.
N a  zak u p ien ie  ro z riia itych  m a te ry a ło w  

do b u d o w an ia  i r e p a r a c j i  dom ów  z ru y n o w a - 
• n y c h  p rz e z  n iep rzy jac ie la  - -  5,258 09S

N a  kup ien ie  d rzew a  do bud o w li -  4,897 —
' S5u ra b o tę  osadnikom  - -  12,626 77

. N a  u trz y m a n ie  la z a re tó w  i kup ien ie  le­
k a rs tw . -  - -  -  -  '8 8 6  97$

Z a  p o p raw ien ie  m ły n ó w  -  -  i 4 5 -~—
N a ro z m a ite  p rze iazdy  , n a  a r ty k u ły  "do

p isan ia  i  ry so w a n ia  -  ;- -  - 2,481 2g
N ad g ro d y  now oożcn ionym  * -  860 —

S um m a 124,887 67^ 
W y d a n e  h ad  p rz y c h ó d  -  - 2,880 82
W zietfc  z sum m y p rzezn aczo n ey  n a  b u ­

dow le ir.aiacc się  dokonać w  1017 ro k u .
W  y iasn icn ie  ta k o w y c h  p rzy ch o d ó w  i ro z­

chodów  uk azu ie  , iż za d ru g im  usadow ieniem  
ie lte k ie g o  p u ł k u , rz ą d  w  c iąg u  la t c z te rech  
p rz e z n a cz a ł n o w e j sum m y ty lk o  na  repofó.- 
ę y ą  dopiów  i n a  k u p ien ie  ro ga tego  b y d ła  46,5go 80 

In n e  zaś w liczb ie  - - - 78,165 g 5
W esz ły ' albo n a  z a p ła tę  oddanego na  

1'zecz w o y śh ą  w 1812 ro k u  zboża i b y d ła , 
a lbo  z Osźczędnośei b a ta lio n u  , albo nnkonieo 
z  p rzy ch o d ó w  w łasn y ch  osady . A p rze to  rz e ­
czy w is te  W y d a tk i sk arb o w e n a  p ierw sze  i  
d ru g ie  -usadow ienie  jcleckiego p u łk u  m e w y n o ­
s z ą 'n a d  1 -  -  -  119 ,118821

'N a  p rzysz łość  p o trzeb o w ać  ty lk o  będą 
zapom ogi n a  sam o zabudow  an ie  w ed łu g  pla- , 
n u  W a s z e y  C e sa rsk ie j  M ości.

Z d aw szy  sp raw ę  o w y d a tk a c h  , k tó re  do 
1817 ro k u  m ia ły  m ieysce , m am  za pow i ic o  ó 
p rz e d s ta w ić  ry s  sto sun k o w y  w szystkich* częśc i 
ta k o w e y  osady , t a k ,  iak  's i ę  z n a jd o w a ły  w  
1817 ro k u .

I. O liczbie ludzi znayduiących sic w okręgu 
osady.

.W  czasie  usadow ien ia  w o ien n ey  kolonii 
W ro k u  1818 ona  się sk ład a ła  z zupełnego  ba­
ta lio n u  to  iest - -  - - lu d z i 1000

Z o n y  i dzieci nieZ .naydow ały się p rz y  n ich .
T e ra z  iest u  n ich  k o b ie t - 797

K a n lo n is to w  w o ien n y ch  -  236
D ziec i p łc i żeńsk iey  -  -  -  - _____ 3o4

2887
II. O liczbie zwierząt domourych.

S tosow nie do liczby  osiad łych  gospodarzy  
■ frydanobyło  ze sk a rb u  kon i -  , -  1964

K ró w  7 -  - - -  982
T e ra z  m a ią  oni k u p io n y ch  za w łasn e  p ie ­

n iąd ze  : b y d ła  ro g a teg o  sz tu k  55o
-D robn ie jszego  _ -  2 i4o
T u  nam ien ić  n a le ż y  , iż z a r a z a ,  k tó ra  n a s tą p iła  

p o  w y p ęd zen iu  n ie p rz y ja c ie la , w iele  za b ra ła  b y d ła  u  o- 
sadn ikow -

III. O magdzynie Zbożowym.
W  czasie p o czą tk o w eg o  usad o w ien ia  n ie  w  n im  

n ieb y ło  zboża c z e tw ie rti.
T e ra z  zn ay d u ie  się w  n in l ro zm aiteg o  zboża 846o 
N a d to  w y sian o  .p rz e sz łe j iesien i i zostaw io­

no  11a w y siew* w iosenny teg o ro czn y  -  - 8910
S um m a 7870

N ie lićząc  W to  połow y' z b o ż a , k tó ra  się dostaie  
k ażd em u  gospodarzow i, po o d trącen iu  z ca łk o w iteg o  u ro ­
d za ju  nałeżriey  .połow y do m agazynu .

IV. O Summie'pienieżney.
P r z y  założeń  u laków ćy sum m y w  i 8 i 3 T lu b . kop . 

r o k u  p ien ięd zy  sk ład k o w y ch  czy li spółki żo ł­
n ie r s k ie j  by ło  -  -  v t - - n 4 42 |

T e ra ź n ie js z y  k a p ita ł  iuz W ynosi -  27,795 o*
O ddano  z  te y  summy* n a  procenta, do 

L o m b ard u  . - - , " ~ 12,000 —
T ern  ko ń czę  zdanie  m oie sp ra w y  W a sz e y  C esa r­

s k i e j  M ości. W sz e lk ie  uw*agi m o ie  w  te y  m ie rze  b y ły ­

by nadpotrzebne : publiczność zaś wszystko widzieć mo­
że z takowego zdania sprawy.

Na Oryginale podpisano: Jenerał Hrabia ArakczrjiW ■
W  Petersburgu 18 marca 1817' roku.

M ińsk, dnia i  2 marca.
Dzień dzisieyszy, odnawiający rocznicę szczęśliwe­

go na potężny Aron Rossyyski wstąpienia NayjaśnieJ- 
szego Im peratora, postanowiono w mieście naszćm 
szczćgółniey odznaczyć, przez wprowadzenie Oddziału 
Rossyyskiego Bibliynego Towarzystwa. O godzinie 
lotey zrana W ładze Cywilne, tudzież licznie zebrani 
Obywatele zgromadzili się 00 I W .  Cywilnego Guber­
natora, i tam wynurzywszy liołd najszczerszego przy­
wiązania i całkowitego poświęcenia się Najjaśniejsze­
mu M onarsze, pod .przewodnictwem Naczelnika swo­
jego, udali się do .Jkatedralney Cerkwi, gdzie JW .A r- 
cy-Biskup Miński, Anatoli, po mszy solennej przesłał 

• z licznie zebranem duchowieństwem gorące dt? Pana 
Zastępów modły, za pomyślne i długie panow anie n a j­
lepszego Ł Monarchów. Powtórzono też sanie błagal­
ne pienia w kościele katedralnym katolickim , którym 
jednostajnie JW . Gubernator z całem gronem urzę­
dników i obywateli był obecny —  O godzinie i 2 j K » ~  
łudniowey zebrały się w sali W. Kotowicza rozmai­
tych Chrześciańśkićh wyznań tak duchow ne, jako i A* ie- 
ckie osoby, urzędnicy i oby waLele, w celu otwarcia Od­
działu Bibliynego Rossyyskiego Towarzys wa. JYt \ Y.  
Arcy-Biskup Miński Anatoli i Gubernator Cywilu Su- 
listrow ski, wezwani przez JO. Mmiśtra Religii n W i­
ce Prezesów-tegoż Towarzystwa, zajęli mieys a swoie, 
a pierwszy z nich, w przemowie pełnej P.iŁryarchal- 
ney mocy i ducha prawdziwie chrzęści ańskiogo , tłuma­
czył, zasady świętego Towarzystwa i pożytki, iukie u- 
pow*szechnione Stowo Boże zdziałać koniecznie na po­
stęp moralności może. P o  zakończeniu rzetelnie biuhi- 
ifgcego :-głośU, odpowiadającego godności powołania i 

'szlachćtney postawie wysłowiaiącego , wszyscy obecni 
połączyli swe prośby, o złożenie go w Aktach Tow a­
rzystwa na wieczną pamiątkę i przykład potomnych—• 
Poczem każdy z naywiększym zapałem kwapił się do 
umieszczenia siebie w poczet Towarzystwa , tak piękne 
zwiastującego nadziei®.

O 3ciey po pbłudniu zgromadzono się na wielki n 
JW . Gubernatora obiad, na którym przeszło 100 osób 
łączyło wspólne śluby za zdrowie i długoletnią pomyśl­
ność Tego Najlepszego Monarchy, który iedynym szczę­
ścia i pomyślności naszey stawszy się założycielem, tak 
łaskawie nowemi coraz odznacza panowanie SwoieDo- 
brodzieystwy.

Koncert przez obecnych artystów Wokalny i in ­
strum entalny, na zysk inwalidów ydany, zebrał zno­
wu licznych oboiey płci widzów. Koliekta za bilety w y­
niosła 900 rub. ass.. Poczćm Jteatr do obchodu stoso­
w n y , a wkońcu klub i oświecenie całego miasta, prze­
dłużały do późney nocy obchód dnia tak drogiego , któ­
ry oby naypóżnieysi potomkowie nasi w rozrzewnie­
niu wdzięcznego serca obchodzić i czcić od pokolenia 
do pokolenia mogli!

*  —  t .  ■

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
P  R U S S Y

‘Gazety berlińskie, pod dniem 5o marca ogłosiły 
"Ustawę Królewską, stanowiącą Radę Stanu. Opis 
tego obchodu teraz umieszczając, sarnę zaś ustawę i li- , 
stę członków do Rady Stanu mianowanych , do nastę­
pnych zostawujemy numerów.

„ Ustanowił Król Radę ^Sta/fu, i do zaprowadzenia 
jey przeznaczył dzień dzisiejszy, jako rocznicę odnie­
sionego przed 3ma laty zwycięztwa pod Paryżem. Po 
uroczystem nabożeństwie i dziękczynnych modłach 
w txileyszym kościele osady woyskowey, w obecności 
Króla, Kiążąt. i Xięźen rodziny jego, tudzież ichdwo- 
ró w , niemniey Prezesa i Członków Rady Stanit, ora2 
po ukończoney wielkiey paradzie tnteyszego korpusd 
gwardyi i grenadyerow , udał się Monarcha do p rz j- 
sposobioney w wielkim zamku sali dla inslallowaru3. 
Rady Stanu. Zebrali się tam członki tey Rady- Oświad­
czył im K ról wolę swoję względem zaprowadzania R #  j



%  Stanu i  P re z e so w i jey , X iążętdu Hardeńberg, z lec ił,  
ażeby urząd zen ie w  te y  m ierze pod dniem  20 b. m. 
ogłosił. W y n u rzy ł pote«n P rezes , im ien iem  swojćm i  
ozłonków lla d y  Stanu , uczucia w dzięczności K rólow i, 
i  Zaręczenie ścisłego w yp ełn ian ia  przyjętych obow ią­
zków. K azał potćm  M onarcha przeczytać p ierw sze  
Swoje rozkazy w  R adzie S ta n u , i w  końcu ośw iadczył, 
iż zupełną w Radzie pokłada ufność. P rezes 1 w szyscy  

'obecni członki ‘Rady Stanu byli tego dnia na wspania­
łym obiedzie u K róla  w  sali rycersk iey; -znajdow ali 
's*o na Bim także X iążeta  i X iężn e  rodziny K ro e w -  
*kiey, tu d zież znakomitsi w oyskow i.

M owa X iec ia  H ardenberga. .
^ J O O . X ją ię ta  i  J W -W . P anow ie! P r z e z  dopie­

ro co ogłoszone ustanowienie .R a d y  S ta n u , dal Król Jmc 
wiarnym swoim poddanym  now y zakład  oycowskiey swo- 
j e y  p rzychylności, za co mu się należą dzięki uszanowa­
nia  1 wisi naści całego narodu , szczęśliw ie pod berłem ł  ru- 
s k i śni po! a t Zone go , a zw łaszcza  zebranych tu urzędni­
k ó w , których M )  nar cha do składu sw ojcy P a d y  Stanu  
powołać i chlubni 11 zaufaniem  zaszczycić r a c z y ł .u

„ N ie  tnozemy na to  lepiey za s łu żyć -, ja k  ponaw ia­
ją c  uroczyste' zaręczenie. ze i w tym  w skazanym  nam za ­
wodzie , wiernie obowiązków naszych dla  M onarchy i  o y -  
cŻ yzn y  dopełnim y . u

„ Poznajecie W P anow ie z  m ow y K rólcw skiey i  u- 
rządzenia  R a d y  Stanu , do j a k  wysokiego przeznaczenia  
jesteście powołanymi. Zwrócone są d ziś  na was oczy na­
rodu i “nadzieje o yc zyzn y . X ie  chcemy ich łudzić ; posta­
now iliśm y owszem prostą drogą słuszności odbywać dzieło  
•nasze.. Sku tk i czynów  ludzkich są w mocy B oskiey; lecz 
człowiek ślachetnie m yślący, powinien całą usilnośc w ż y ­
ciu swoje ni zwracać , na .uczynien ie czegoś trw a łeg o , aby  

‘Wtedy, k ied y  j u ż  jnue jeg o  zaginie w pamięci h istorycznćy , 
publiczne je g o  dzieła w yd a w a ły  ciągłe w  narodzie owoce■-.
P  am ietaym y zaw sze-o  tym  celu-, ul at wic my  ̂ pr-zez to za ­
m iary  naszego M o n a rch y , uiściem y sprawiedliwe nadzie­
j e  -ó y tzy y h y ; zo sta w io n y  szacow ny spadek dla następnych 
pokoleń. 11

„Jesteście szczególn iey powółanemi do w alnych  c zyn ­
ności , abyście brali pod rozwagę u rządzen ia  , ja k ic h  po­
trzeba i  zarząd  kraju W ycią g a ją ; abyście podług sumnie- 

r ni u i św ia tła  waszego ro ztrząsa li p ro jek tu , które w ładze  
ad m i: list racyyne w tey  mierze p o d a d zą , oraz interessa , 
która wam K ról Jmć p o lec i;  nakoniec ,  abyście poprawia­
l i  t o ,  co is tn ie je , a tw o rzy li nowe tam, g d zie  potrzeba. “

„ B ardzo niedoskonale u iścilibyśm y się z  teg o , cze­
go czas i potomność m ają  prawo domagać się od n a s , 
g d yb yśm y  usiłowania nasze w ciasnym  obrębie chw ilow ey  
potrzeby zam knęli. N ic  je s t  zam iarem  naszym  odrzucać 
to , co is tn ie je ,  z tey  jed yn ie  p r z y c z y n y , i z  kunsztowne 
rachuby teoryi czego innego w y m a g a ją , ani tez^ abyśniy  
szanując starożytność , żadney w  n iey nie u c zy n ili odm ia­
n y ;  lecz, abyśm y się rozsądnie stosowali do teraznieyszych  
okoliczności krajow ych  , oświecenia narodu i tego, czego  
czas w yciągp . “

„ J fic  nie jest zupełnie doskonałćm na ziem i'; lecz 
praw odaw cy są- n a rzęd ziem , które Opatrzność do ukszta ł-  
cenia pokolenia ludzkiego wybrała. M y ś l ta powinna na­
m i kierować , bydź dusza porad naszych  i celent naszych  
postanowień. W tenczas tylk-o po tra fiem y dopomódz do u -  
stalenia trw afey pom yślności kra ju  i  udzielności narodu 
naszego. Takie ty lko  usiłowania mogą stać się p rzyk ła -  
d( m , p rze z  k tóry T ru ssy  godnie p ierw szy krok zrobić po­
w inny. Z  chwałą dobiły się P ru ssy  pokoju ;  m ają  go u- 
trzym ać i usta lić w ew nątrz i zew nątrz ; w ew nątrz p rzez  
obywatelskie cnoty, posłuszeństwa K rólow i i  prawom, wier­
n o śc i, uczciwości i  prostoty obyczajów , zew nątrz zaś, p rzez  
potęgę narodu , k tó ry  za szc zy t tronu i  kra ju  oraz niepo­
dległość w y ż e j  ceni nad w szystk ie  dobra ś w ia ta , a um o- 
tn io n y  św iętą swoją w iarą , przyw iązan iem  do swoich M o ­
narchów , pam ięcią na świetne dzieła p rzo d kó w , m ole w y ­
stąpić śm iało na odparcie niespraw iedliw ej zaczepki, i  ma 
w stręt od niesprawiedliwego zgw ałcenia trakta tów . w '

„ Ufność w  narodzie je s t n ig d y  niewyczerpanym zrzó -  
iłem  dla dzielnego R z ą d u ,  w  ja k im ko lw iek  m ógłby bydz  
stanie z  powodu okoliczności czasowych. Ufność tę , k tó ­
r e j  na jśw ieższe  dzieje  Pruskie- nieśm iertelny w zór w psta- 
w u ja , powinniście u tr zy m y w a ć , ożyw iać i umacniać. 
W ielk ie  w  ostatnich latach w y p a d k i , do których P ru ssy

rów nie chwalebnie, j a k  szczęśliw ie, n a le ża ły , p o łą c zy ły  
obce prow incje pod berło Królewskie. Jeograficzne ich po­
łożenie, daw nicysza k o n s ty tu c ja , prawodawstwo i  stosunki 
z  kra ja m i są sied zk iem i, n a d a ją  w iększą rozciągłość po­
trzebom krajow ym  i nowe interessa stanowią' Lecz i  tu  
w szelką  przeszkodę pokonam y, je ś l i  n igdy “h i e zap oranie m y ,

■iż nie dla jed n ey  c h w il i , ale dla trwałego dobra kra ju  
pracować m am y. Z jed n a m y  sobie błogosławieristwo i no- 
*wyćh poddanych Królewskich skłeniem y <do -współubie gania, 
się w  ,pokładaniu ufności w  rzą d zie  i ukazyw aniu  miłości 
o yczyzn y . P  am ietaym y zaw sze , iż  niezachwiana m iłość, 
niezm ienna ufność n a ro d u , je s t  zasadą tro n u , na któ-r 
rym  Opatrzność ukochanego •naszego M onarchę posa­
d ziła :  “ 1 _ . ^

„ K ra y  P ru sk i powinien dowieść św ia tu , iż  p ra w d zi­
wa w olność-i praw y porządek  , iż  równÓść w  obliczu pra­
wa i  osobiste bezpieczeństwo-, i i  pom yślność szczególnych  
osób i  całego narodu , iż  nauki i k u n sz ta , iz  nakoniec,
(je że li  inaczey bydź nie może) m ęztwo i wytrwałość, w w a l­
ce za o yczyzn ę , naypewniey i naylejney się ro zw ija ją  pod  
rządem  sprawiedliwego M onarchy . “

„ T aką wspólnie przejęci chęcią , ro zp o c zn ijm y  d z ie ­
ło , które nam Król Jm ć p o lec ił; godni za ś  jeg o  łasm  1 u -  
fn o śc i , odbieraym y nagrodę w  ukontentowaniu j e g o , a  
wieńce obywatelskie w błogosławieństwie narodu-, a b yśm y  
opuszczając -zawód ziemskich -naszych czynów , mogli z  so­
bą zabrać przekonanie, żeśm y wiernie obowiązków napeł­
n ili, i na w dzięczną pamięć potomności za s łu ży li. B oże b ło­
gosław  K r ó la , rodzinę jego i  N a r ó d 1 “

I . R eskryp t Króla do R a d y  Stanu. 
'Postanow iłem  w  urządzeniu  pod dniem  22 maja, 

r. i 8 i 5 ,  w zględem  u tw orzyć się mającey reprezentacyi 
narodu, iż  w  Berlinie  ma bydź-ustanow iona K ouunis- 
syja, któraby z św iatłych  urzędników  krajowych i w ła­
ścicieli ziem skich p ło żo n a , zatrudniała się organizacyą  
Stanów  pr ow incy jo nalnych , i reprezentantów  narodu, 
oraz u łożen iem  K o u sty tu cy i, w edług zasad objętych  
w  w spom nionem  zarządzeniu a to pod przew odnictw em . 
K anclerza Państw a. W o y n a , tudzież oznaczenie sta­
nu posiadłości i organizacya zarządu, w strzym ały do­
tąd p rz y w ie sz e n ie , tego do skutku. D ziś po ustano­
w ien iu  R ady S ta n u , chcę w ziąć z pom iędzy n iey  u rzę ­
dników  do w zm iankow aney K ofnm i svi, i u sk u teczn ie­
n ie mojego zamiaru teyże R ad zie polecić. D o  tey  K om -  
m issyi przeznaczam  W P a n a ,  K anclerza P a ń s tw a , jako 
prezydującego ; ^ .iążęcia R adziw iłła -, Jenerała p iech o ty  
H rabiego Gneisenau-, M inistra Stanu Brockłumsen; M o n ­
stra Stanu Barona Altenstein-, M inistra Stanu Key me ; 
M inistra Stanu i Spraw ied liw ości K ircheisen; M in istra  
Stanu Barona Humboldt-, M inistra Stanu 1 przychodów  
H r. Billow  -, M inistra Stanu i  spraw  w e wnętrzu -, ch  
Schuckm ann; M inistra Stanu i policyi X iążęcia  W i t t ­
genstein -, M inistra Sekretarza Stanu K k io ilz  \ Jenerała  
Porucznika i Jenerała Adjutanta Knesebeck; D z.ekana  
H r. Spiegel -, taynego R adcę Stógem ana -, Jenerała M a­
jora Grollmanw, rzeczyw istego taynego Radcę p oselstw a  
Ancillon; Radcę Stanu R ehdig ier, taynego Radcw spra­
w ied liw ości iP rofessora  S a w ig n y;  taynego Radcę posel­
stw a E ichhom ; oraz jednego członka z prow ińcyi Nad -  
R eńskich , k tóry późniey w eyd zie  do R ady Stanu.—- K o m -  
m issyja ta zaym ie się naprzód przyzw aniem  w ła śc ic ie li 
gruntow ych  z prow ińcyi; czynności jey będą p rzełożo­
ne na R adzie Stanu, która poda Mi swoje wnioski, po 
czem  tp, co daley w yp ad nie, p o sta n o w ię .— W  Berlinjfi
d. 20 M arca 1817 roku.

( Podpisano F ryd eryk  W ilh e lm .
II. R eskrypt K róla do R a d y  Stanu.
Jednym  z p ierw szych  przedm iotów , które Radzi©  

Stanu polecam , jest trosk liw e zgłęb ien ie załączonego, a  
prze* M inistra przychodów  podanego projektu do pra­
w a  w zględem  podatków  krajow ych. D o w ypracow ania  
tak w ażnego przedm iotu, m ianuję M inistra Stanu B a­
rona H umboldt, jako prezydującego; X iążęc ia  R a d z iw ił­
ła: X ią*ęcia  P u ttb u s , rzeczyw istego  taynego Radcę R e -  
jencyi Friesse; rzeczyw istego  taynego Radcę skarbowego 
Ladcnberg-, rzeczyw istego  taynego Radcę sp raw ied liw o­
ści Diederichs-, rzeczyw istego  taynego Radcę skarbow e­
go Bother-, taynego R adcę poselstw a H o ffm a n n -, R adcę  
Stanu Rehdiger-, Radce Stanu Scharnweber; taynego R ad­
cę skarbow ego Beguelin-, taynego R aecę Riejencyi D ew itz



f a jn e g o  Radcę skarbowego Ferler; 10 naczelnych P r e ­
zesów prov, incyy. Dzieło to ma bydź przedstawionexn 
Radzie  Stanu,  którey zdania  oczekują do dalszsgo mo­
jego pos tanowienia .—  W  Berlinie 3o M arca  1817.

(podpisano)  Fryderyk W ilhelm.
W  tymże dniu posunął Monarcha wielu officerów 

n a  wyższe stopnie, a między niemi Jenera łowie Majo­
rowie:  Kessel, Xiążę Biron5 Hr .  Schlieffen Bronikowski , 
Caudi, Rauch, Horn, Dobschiitz, liraw t, H r .  Łindenau i 
Si h od  er, Poseł  nasz w  Petersburgu^ zostali Jenerałami 
Porucznikami etc.

A n g l i A
(z Ar. r r e ip  h d n b u r , )  L o n d y n  , d n ia  2 3  m arca .

L o r d  E x m o iith  byw a  t e r a z  codz ie ń  w Admira -  
l i cy i  -  Z  B i rm ingham  miat jowaua zosta ła  Depu* 
t a c y a  z  na y z n a k o m i t s z y c h  mieszkańców do L o n d y ­
n u  1 dla p rz e ł o ż e n i a  m in i s t rom  niemożności  w y ż y ­
w ien ia  wielkrey t am  l iczby  ubogich    W a r s e n a ­
łach  P ó ł n o c n e y  A m e r y k i  w z ię to  się czynn ie  oko ło  
budow an ia  l in iowych 1 wo ienuych  s t a t k ó w ,  i z a c z ę ­
t o  znow u  dwa o k r ę t y  l iniowe i dwie  f r e g a ty  , k t ó ­
r e  w dciu  mies iącach  uk o ń c z o n e  b ę d ą  —  !\a z g r o ­
m adzen iu  Izby  Kompanii  W schodn io - Ińdyysk iey  , na 
Uczyń one  py t a n i e , iż, żadne  wiadomości  z Chin n ie -  
p r z y c h o d z ą , ,  odpow iedz ia ł  P r e z y d e n t :  W i a d o m o ,
ż e  Cesa rz  Chiński  m o cn o  był  rozgn iewany  na L o f -  
ćfa A m h e r s t ,  k t ó r y  p r z y b y w s z y  du P e k i n u ,  zaraz  
o k r ę t y  swoie o d e s ł a ł ,  p o d o b n o  d la ro z p o -z ń a n ia ż ó ł ­
t e g o  m o rz a  ; i p o w t ó r e  , n ie  upadł  na t w a r z  p r z e d  
C e s a r z e m ,  c o  u ch ińczyków  - i iołdownietwo o z n a ­
c z a — W e d ł u g  doniesień  t u t e j s z y c h  g a z e t ,  orszak 
B o n a p a r t ' g o  wynosi  42 o s o b y — L o r d  A m h e r s t  w 
b o ż n i c y  ch ińskiey , gdz ie  iego to w a rz y s z e  noc lego-  
w a l i ,  w i d z ia ł -o b r a z  , a lbo s ta tuę  C h ry s tu s a  P a n a ,  
o  k t ó r y m  Bonza  p o w ia d a ł ,  ze  t en  Bug ma p r z y ­
m i o t y  N iepo ię tego .  C e sa rz  Kanghe  da row a ł  t e n  
o b r a z  t e m u  kośc io łowi —  P od  ty tu łem . -  „  Manu- 
je r e g t  ven u  de S a in t Helene. ,, kr ąży  tu  p i s m o ,  
k t ó r e  ma b y d ź  dz ia łem  samego B o n a p u  te  g o  VVy- 
d a v c a  mówi zawsze w t r z e c i e y  osobie . , W yda ł  on 
t o  p i s m o ,  ( p o w i a d a )  gdy z iego c h a r a k t e r  i n i e k t ó ­
r e  oko l icznośc i  zmienione  zos ta ły  i ze  on w oczach 
swego  syna i p o t o m n o ś c i  t ak im  się chce  p o k a z y  t 
iakim ies t  rzeczywiśc ie .  W szys tko  , co on  Uczy. 
i r l ł ,  musia łby Uczynic .  A b y  światu  p o k a z a ć ,  ae 
się n i e p r z y  wiązał do  s t r o n y  Burbouo-.v , ula te?j0 
b y ł  p r z y m u s z o n y  z a m o r d o w a ć  X ięe ia  d 'E n g 'neu 
A b y  s y s te m a t  lądowy do  skutku  p r z y w ió d ł  , wpadł  do 
ŁLszpanii  pop ieprzy  iaciel  ku i t. o — W y w ó z  z ń m e 
r y k i  w r o k u  p r z e s z ły m  wynosi ł  u ' o ł o  8 a . ° 0 0 »ooo 
do l l a ro w  —  W e d łu g  n i e k t ó r y c h  doniesień  P.  Cha. 
tci u b r i  n id  znow u  się w P a ry żu  na d w o r z e  ukazał  

L o n d y n  d n ia  15  m a rc a .  L o r d  H o lla n d , w y ­
r a ż a  j edna  z g a z e t  t u t e j s z y c h ,  dla tego ty lko  ob - 
siaj'- tak  m o c n o  w Par lam ene-e  z3 B o n u p a r ty m ,  j 
s t a r a  s i ę g a  uwoln ić  z wyspy s . [] p ,s y ,  az , by mo2r)a 
g o  by ło  p o t e m  wezwać;  do t e a t r u  Dt u r y  'Lane, gdz ie 
n a p rz e m ia n  z Panem  K eau, udawałby R a i 1 ze ta  R i . 
c h a r  d a  3 g o , M a kbe ta  e tc .

Z  p o w o d u  o s t a t n i e g o  pow s tan ia  N e g r ó w  na B a r­
b a d o s ,  jak wiadomo,  p o s ta n o w io n e m  b j ł o  p r z e p r o ś  
wadzić  woyska N e g r ó w .  Dnia  2 7  lu te go  p r z y b y ł  
j e d e n  r e g i m e n t  c z a r n y c h  z St . K it ts  do G ib ra l­
ta r u .

N i e  p o t w i e r d z i ł a  się d o t ą d  pogłoska,  że  2 o -  
k r ę t y  s zwedzk ie ,  p ły n ą c e  do  M a rs y lii ,  z abraQe z o ­
s t a ły  p r z e z  ka p rów  Alg ie rsk ich .

D o w ó d z c a  d ru g ie y  wys łaney  do A f r y k i  e x p f -  
dycy i .  M a j o r  F t d d n ,  u m a r ł  t akże ,  p r z e j  d ó y s c u m  
do N ig ru .

W c z o r a  , miało  się z n o w u  od p raw ić  z g r o m a -

D o zwal a się drukował Z . Nientctewski Prof. Knmit.

dzehie  ludu  na b p a fie ld  ; ale że  ak t  Habeas CorpM  
Je s t  zawiesźony , p r z y w ó d z c y  z a t e m  osądz i l i  d  
p r z y z w o i t ą ,  o d ło ży ć  je  do  p ó ź n i e j s z e g o  czasu.

Dnia  y  s tyc z n ia  ok ropna  b u rza  sko ło ta ła  wiele 
o k r ę t ó w  p (,d  R io - J a n e iro .

L o r d  C a stle re a g h  zw ichną ł  nogę ,  i n i e  moź»
w ychodz ić  z  dom u

Xięzna  O rleans  by ła  o s t a t n i e j  ę o b o ty  z  p o ż e ­
gnaniem u K ró la .  Opuści ona  z m ężem  swoim  A r- 
8 , l ‘l  d. 8 k w i e t n i a , udając się na mieszkanie  de 
F r a n c y  1.

W B a th ,  podczas o s ta tn ie go  zgrom adzen ia  ludu. 
Ukazał się także Pan Hunt; ale z sykaniem od  o b e c n y c h  i 
b y ł  p r z y j ę ty m .  Wołano :  ,, Obeydzie  się b z H uńtni ! 
o b e j d z i e  bez m ówcy  Spafieldskiego! Z r e l o r m u y  saiu 
siebte! e tc .  „H unt chciał  m ów ić  jeszcze  do l ud u z g o ­
spody  j e d ń e y  p r z e z  o k n o ;  ale z a g ró ż o n o  mu c z y ­
tan iem  ak tu  p r z e c iw  b u n t o w n i k o m ,  i zau iechał  p e ­
r o r o w a n i a .  *

L o r d  Cochrane  chc e  wyjechać  do A m e ry k i  
p o ł u d n io w e j ,  Ogłosi ł  p r z y n a y m n i t y , że  c h c e  
wyprzedać  ziemski  mają tek  swóy,  l lo ly h i l l ,  dla ze­
brania  i o . o b o  f. s. na  d r o g ę  , do  A m e r y k i  połu,- 
duio wey.

Je d n a  z naszych  g a z e t  w i e c z o r n y c h  z a w ie ra  
dzisia co n a s t ę p u j e :  D ow ia d u je m y  s i ę ,  że  P a n
F ang  h u m ,  k t ó r y  nie dawno  z  Hiszpani i  t u  p r z y b y ł ,  
wys łany  j e s t  od S ir  H enry  W ellesley , dla p r z e ł o ż e ­
nia p o w t ó r n e g o  m in i s t r o m ,  że  d w ó r  M a d r y c k i  w z y ­
wa p o m o c y  t e g o  kraju w walce z pows tańcam i  p r o -  
w iucyy  p o łu d n io w o  amerykańsk ich .  T y m  czasem  
p r z e ło ż e n ie  t o  zos tan ie  bezsku tecznym

/ B i l  p r ze c iw  z g rom a dze n iom  b u n t o w n i c z y m  o-  
t r z y m a ł  w. .zora  w Izb ie  n izszey  jeszcze  j e d e n  d o ­
d a t e k ,  k t ó r y  wszystk ie  pub l iczne  z g rom adzen ia  
w ffe .t t ip i  a s te r  podczas  pos iedzeń  p a r l a m e n t ó w )  eh. 
o ć w ie rć  mili od  d o m u  p a r l a in e u io w e g o  p r z e n o s i .

( Z  g a z  ber i .  w  t ^ z e  d a c i e  )  W niedźi* !ę 
z g rom adz i ł a  się rada gab.netow a w do m u  Lorda. 
C a stle rea g h , k t ó r y  dotąd z domu nie  w ych od zi .

W y n o s ze n ie  się do  A m e r y k i  t r w a  ciągle.  H o ­
lendersk i  o k r ę t  Jo h a n n a , k t ó r y  o s t a t n i c h  dni  s ty ­
cznia  do  N o r fo lk  p r z y b y ł ,  p r z y w i ó z ł  5 0 0  e m i g r a n ­
t ó w .  A m e ry k a ń s k i  o k r ę t  Golon  z B o sto n u , z a b ra ł  i
z now u  m n ó s t w o  Angl ików. M ó w i ą ,  iż mają b y d ź  
p r z e d s i ę w z ię te  ś rodk i  dla zapobieżen ia  eff ligracyi ; 
od  czasu zawieszenia  ak tu  H b ta s  C orpus, większa  
j e s t  obawa od b u n t o w n i k ó w ,  k t ó r z y  się za k ra jem  
z n a y d u ją ,  aniżeli  g d y b y  w A n g l i i  byl i , gdz ie  i c h  w 
karbach  Ut rzymać  m ożna  — R e g i m e n t  jeden  p o w r ó c i ł  
z J  smak i, po i 2 s t o  l e tn im  pobyc ie  w Indyach  z a ­
chodn ich ;  pó łk  u t r a c i ł  p r z e z  t e n  czas 70  o f i c e r ó w  
i 2 ,000  żo łnierzy*  a t e r a z  l iczy  1 0 0 0  g łów.

Okol iczność  , że L o r d  Exmouth praw ie  codz ień  
by w a  w A d  m ir  u lic  y i , dała p o w ó d  do  pogłoski ,  ż e  
czyn ią  się p r z y g o t o w a n i a  do n o w e y  w y p r a w y  p r z e ­
ciw A ’gierowi.  Nie  o d e b r a n o  wpraw dz ie  j szcze  
od  Końsulow z p o r t ó w  m o rz a  ś ródz ie m ne go  u r z ę ­
do w yc h  w ia d o m o ś c i ,  k t ó r e b y  p o t r z e b ę  t*y  w y ­
p r a w y  okazy’wały;  a t o l i ,  p o d ł u g  l is tów z  M  r> y lii  
zdaje s i ę ,  że D e y  Algiersk i  r o z p o c z ą ł  z n o w u  
o k r u t n e  swe uzbro jen ia  p rze c iw  p o d d a n y m  pańs tw  
chrześc-iańskich.

Od  r zą d u  pe rsk iego  miała  Z2ayśdź p rośba  do  n a ­
szego r z ą d u ,  względem  zaeiągni i nia do  s łu żby  p e r -  
sk iey  o f ice rów  angielskich na po łowie  ż o łd u  z o s t a ­
j ą c y c h ,  dla w p ro w a d z e n ia  t a k t y k i  e u r o p e y s k i e y  do  
P e r s y i ,  i aby się obeysć  można  b e z  d a w n i e j s z y c h  
o f i c e ró w  B o n a p a r t e g o , k t ó r y c h  wiele do  P e r -  
syi udadź  się miało.

"  ............................. * 1 ■ -  '■* ■. ' * i
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WILNO DNIA 6 KWIETNIA 18*7 KOKU.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R  A K C Y A

Z  L ille , d. 18 marca czytamy.* *» Dziś zrana 
jptlzybył tu  W. Xiążę Jmć Miko t o y , którego p rz y ­
l a l i  Hrabia Lauriston  poprzedził. Na rozkaz Kró . 
la czyniono mu honory, takie się Xiążęciu królew- 
akiiey familii należą. Jenerał Porucznik Margrabia 
y u m ilh o c  , na czele garnizonu , spotkał W. Xtfcia 
łia granicy tuteyszey twierdzy. O godzinie io t>y 
st;*'Wiii *i§ u vV. X tjc ia  Urzędnicy miasta i woysko- 
Wj imieniem miasta było dane śniadanie. O połu­
dniu W. X\ązę J nć udał się do M aubege i Beiixetli.

Vary i  , 'dnia 24 m arca. Wiele członkow Iz­
by Deputowanych opuściło Paryż i udało się do swo­
ich ddp rtantefltow, Za edwo się ich tyle zostało 
ae sessye do cza u odroczenia odbywać się mogą

N pisana przez Pana Artiaud  t ra jed y a : G*r. 
p ia n ik , wystawioną tu była. A u to r ,  członek in­
s ty tu tu ,  roe łąc.zył się z żadną partya , aż do Bo- 
napartego pow ro tu  w marcu 1815 . kiedy się za 
nim oświadczył, a późniey przez Króla na wygna­
nie skazany został*. Przyjaciele iego wspierali okla­
skami swemi tę sz tukę ; ale gdy żądano wymienie­
nia po imieniu au tora ; powstał zgiełk wielki; przy - 
■szło do bitwy » a wpośród okropney wrzawy uka­
zał się Tolm n  i oświadczył; iż życzeniem autora 
i e s t ,  ażeby imie iego nie było wymienione

D. 7 t. m. w kościele N, Panny', ochrzczony 
był żyd . imieniem tfakob , a po tem  wziął slub a 
Panną de So/ignac.

P a ry ż , dnia 26 marca. K ról nie używa do­
tąd  ieszcze upodobanych sobie przeiazdżek . chociaż 
od niejakiego czasu piękną mamy pogodę. Codzien­
nie zas pracuie N. i?an z ministrami.

Róssyyski minister policyi, Hrabia B rfarzew t 
p rzybył do Pa -y i  i — Hiszpański poseł . Hrabia Pr- 
m la d a  , zmieniony będzie przez Hrabiego N uunez, 
k tó ry  dotąd .w Londynie zostawał.

X ązę R icheiim  ubrany z stał przez Akademią 
sztuk p ęknych następcą po Hrabi FauÓreuil

Pulicya zabroniła ukazywać się po teatrach na 
parte rze  ze szpadami i kiiatńi. Nie wolno też  na 
wołanie publiczności ukazywać się ani ak to rom , ani 
aktorkom.

PP. Mar et i P d le r e r , k tó rzy  dopominali się 
o przywrócenie prawa własności, przegrali spra 
Vę i muszą zapłacić koszta pra.vne.

W / roye, skazane zostały różne osoby’ na śmierć, 
za podobny spisek . iak Pleignitrci, między innymi 
h e rsz t  spisku Eb Itas.

Jenerał Savory  wydał w Anglii pisemko , w któ - 
rem  usiłuie okazać, że nie przyłożył się bynay- 
mniey do śmierci Kapitana W rig h t w roku J80"  
a winę tego zwala zupełnie na Fouche. — Panna Gir ne­
r w ,  ma wznosić się na balonie, na dochod ubogich Pa . 
r y ża  i yo letn iey  śyostry  Blanchard. — Pismo, k tóre  się 
tu  ukazało pod ty tu łem  : „ C a rn o t,, skonfiskowane 
Zostało -  Tuteysza Królewska Akademia umieię. 
tu o ś c i . przeznaczoną przez P. dr La/and  as trono­
miczną nagrodę , przysądziła P. B e r te / , D y re k to ro ­
wi obserwatorium w Królewcu  •— M inister policyi, 
H rab .a de Cazes. k tó ry  dawniey w Ho andyi za 
L u d w ika  Bonapartego  , urząd sprawo w a ł , ma teraz

la t 57. Jeden z iego braci iest prefektem depar­
tamentu T a m , a drugi iest członkiem municypaD 
nosci w B ordeaux—• Xiązę IV H ington  ciągle tu  ba­
wi l ieszczedo  Muubeuge niewyjechał. —  Naradzenie 
się Kommissyi tayney Skarbow«-y przerwała gwałtow­
na z gradem burza : „ fPidztcie M banow ie , (  za - 
u/ot i ieden z Diputou/auych  )  Niebo o f w ładcza się  
przeciwko wnieiionem u budżetowi. ., Wcale nie od­
powiedział drugi, ono rzuca nam białe ty lko gał­
k i . yr .ez co potwierdzaiący głos dai<\ — T u te y -  
szy zegarmistrz , H tr v u t ,  wynalazł nowy gatunek 
zegarków, ''ędom ktn  zwanych, k tóre  wymierzaiąi 
*>skazują dokładnie długość przebytey  drogi.

Czytamy w gazecie ryzkiey , Zurhatier : „ Po« 
dług listów prywatny* h ,  bbgał* w Paryżu  pugło- 
ska , bardzo iesz< ze potrzebująca potw ierdzenia , o 
śmierci NnpoPona Bon p  r f rgo na wyspie » Hele­
ny. ( W ostatnich gazetach angielskich nic o tem  
nie namieniaią )

W tey  chwili włiśni* wyszło p isem ko: „ L ii  
France et la Coalisat>on. „ A utorem  iego ma bydź 
oficer gwardyi uarodowpy paryzkiey. Celem tego 
pisemka iest pokazać, ze pobyt iprzym ierzonyeh 
woysk , do ostatniego nieszczęścia Francyą  p rz y ­
wiódł i że c i is  puzbydź się tych niemiłych gości. 
Pisemko to  iest iakby głosem dzwonu do powsta­
nia wzywającego , przeciw obcym woyskom znay- 
duiącyrn się we Francyi Powiadaią, ze Poseł an­
gielski zaniósł skargę do tuteyazego rządu przeciw­
ko autorowi, Jeden z Anglików u trzym yw ał, że 
to  iest niesłusznie : bo któ* zabroni dziecięciu pła­
kać , gdy rózgą dostanie.

W N um er  powtórnie miał zrobić się rozruch; 
Jenerał pewny z P  w yżu  posłany z o s t» ł , dla ro z -  
broienia tam gwardyi narodowey. Obywatele N is-  
uier oddawna mieli zw yczay , dawać zastępców z 
ludzi naypodleyszych , zbrodniarzow , k tó rzy  * ga ­
ler i więzień pouciekali. Połicya paryzka starała 
s ię, ażeby się wiadomość o tym wypadku nie ro z -  
®h.odziła

Xięgarz Dentu, za wydrukowanie pisemka prze­
ciw Ministrowi Hrabiemu de Cazes przed Sąd iest po­
wołany; również Panowie Comte i Dunoyer wydawcy 
Cenzora tnaią -mieć wkrótce sprawę — Zbiera się tera* 
niezmierna ilość ciekawych na polach Elizeyskch dla 
przejrzenia się, iak są zalane: W  wielu mieysracb
kraju naszego wylewy rzek przerwały wszelkife zwią­
zki — Słon samica w ogrodzie krółew s.ki.n mażący lat 
4o zakończył życiem  apophxyą. Był on niegdyś wła­
snością Xięcia Ora/iii, i /. Holland yi sprowadzony do 
Francyi —  Gazety angielskie pod 18 marca piszą} 
„ Słychać, iż stronnictwa we Francyi chcą się z sobą 
szczerze^ poiednać, coby znacznie ułatwiło przyszły wy-*
bór piątey części członkow Izby Deputowanych  _
Kapelan kaplicy nadworney w Vincennes czyni przy­
sposobienia do obchodu rocznicy śmierci Xiążęcia d'Eng* 
hien. W  mieyscu , gdzie wspomniany Xiążę został roz­
strzelany , ma bydź wystawiony obelisk z stosownym 
napisem — Król Śardyński domaga się od Francyi zwro­
tu kleynotow korony, które w początkach rewoHicyi 
posłał na zastaw do Amszterdarnu , a które potćm Fran­
cuzi , iako własność nieprzyjacielską zabrali. Cieka­
wą iest rzeczą.: czyli się te kleynoty w skarbcu na­
szym znayduią i iakim sposobem Król Śardyński pravy 
swoich dowiedzie.

      . ...........
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o g ł o s z e n i a
r.  Od  Wileński* go R z ą d u  Guberskiego.  Stoso. 

« n ' e  do p o s t a n o w ie n i a  t e g o  rządu, dom  kupca A-. 
Iexa n d r a  Słuckiego w mieście Wilnie  za  O s t r ą  br<- 
m ą  p o ł o ż o n y ,  zos ta jący  pod  wiedzą Pol icyi  za sk a r -  
b wą od Słuckiego należność,  od  d. 25go t e r a z n i e y  
s-zego ap r i i a  ma b v d ż  wypu acźony w a r g d f /  a z a* 
tern życzący  zapłacić  ■wyżsv oświadczorley j u ż  p r z e z  
H r a b ie g o  Pocieja a rę d o w n ey  roczney  summy, 2400  ru­
bli a s sygna ry  v n v r h ,  a e c h c ą  p rzebyw ać  do t egoż  Rzą­
d u  dla l i r v ta c y i  ń<? t e rm in y ,  j i^rwszy d. ^go  drugi 
d. 9go, a t r z e c i  i o s t a t e c z n y  d. i s g o  t e r a ż n i « y s*»- 
go m ca  Apri lu.  D n ia  i 5 g o  1817 roku.

d<sc«sor Jaa Iskrycki*

P o p r a w a  O m y ł k i .
W drugim dodatku do ^ru  zógo,  27go i a3?°  

Kuryera Litewskiego w ogłoszeniu, od Rządu Gu- 
berskiego .  o Vypuszczeniu folwarków mieskich, 
W arędg, w dniach przeznaczonych na terminy licyta-  
cyi zamiast: 0 3 1  dnia t n a s tę p u ją c ,g  > miesiąca  
J ł f r y l a , czytać na należy : a 3<-i d iua  aó etc ,

x. W e d le  Ukazu J E  -O i  v]P E R A T O R S K 1 E Y M O  
S C I  Samowł*dnąe-go  całą R -  syą e:?. e tc.  e t c  ,

W skutek  D e k r e t u  Sądu M a g u t r a t u  Wileń roku 
mca dn a zapadłego z p o w ó d z tw a  U r o ­

dz onego -Ij;nao.go Rotk iewicza  j k- Autora
s p r a w y  cytują.? de h i t e ró w  przed  Sąd  Magiatraru Wileń , 
do  złożenia sumtn do n u s t y  mają tku tegoż  Ko?k.ewicz* na­
l e ż n y  h z procentami  w y p a d  jącemi wciągu sześciu tygodni  
od  podania do G aze ty  Kuryera  L i te w^ai ego  ninley szego 
P  i w u  Edykta lnego  do Kance ilaręi  miasta Gube rsk ie go  
W  dna lub cz y niema w Sądzie M»gii tr«tu W iii d-kiego p r z e z  
P r r  kuratoró w Plen ipote ncy  a mi "Ur/ędo wetni zaszczyconych  
przec iwko niżey opisanym dowodo m ku wsparciu należno­
ści p r aw n ey  expl ika cy i  , a m u n o w i  te po zyw a ją  się za in 
ekryp~y«m* i p u m a  dowodami U rodzen i  Jan Jisiń-ki  Stol­
n ik  , H p M i t  Kozubowaki  K u ra to r ,  A n t o m ,  Paw I i Józef  
Micha łows cy  przyb.erj i jąoy t y t u ł  Sukoessyi  po zaszłym 
K -jetame Michałowskim Komorniku a, Wkomienkim. Symon 
G ie c  Burnus r z o t r z y m u ją c y  fundusz  Kajetana Micha łow­
skiego o z łch 464 gr  1 0 ,  z» z e s z ł e g o ‘Kajetana M u h d o w -  
s k u g o  , At x»nd,  r Nsrbutc  b.  Marszałek Lidzki  od raku 
j t̂ "4 Junu 3 ■ o Tubli 9 kopv 40 , Scbo  ew-
ski  Marszałek T ry b .  ig oó  Ju l u  10, o rub  i 13 kopiej  k

Buc h  'Wiei-ki S , . r  igdÓ maja 26 o rubl i  7 ki,K 
p i r j e k  62 W o y g o t o w  D ep u ta t  1307 Junt i  <5
o  ru b l i  14 kop ie jek  20,  W i e le b n e  P a n n y  Te.resa 1 Ka- 'mie. 
x,. Z ak on u  S B e n e d y k t a  Mn is zk o m  Zabło  kim s io s t rom  ro­
dzo ny m Suk e-s< rkom Mi* h»ła Zab ło i-kiego  Re ge n t *  ’ 8r7  
X b r a  27 o rub' i  20 k p ie jek  34 T y s z k o m  Skar­
b n i k o m '  I g o ó  1 *8V7  Sbra i/> "  ru  li 22 kop iuje  k'R , M ‘ci -y. 
P o p ł s w  ki P . sa rz  u r o d z i l i  L  d / k  1 j igo a u k c e  ao r o w ie  tg. g 
p b r a  i)5 o rubl .  10 kop ie j  u ćg  Z y g m u n t  S t s l e w t c z  
p b r a  25 o ru  di 5 kop.  - g K  z imie rz  S t u  e w i c ż  1 j go 
Sukt es aor ow  ie r ^ o ó  mar ,1 26 o rubl i  31 kop,  14. Gr f
A u t o m  PI t e r  1^07 m an a ,  22 o rubli 59 . G r  f K rz y -z t ,  f
P l a t e r  1807 marca 22 o rubl i  42 k P- 26 J»n 1 A ni e l a  K n 
c z e w s c y  18 8 ma)8 3 ’ na d o k u m e n t  o r bl i  »5 > »  r e g e ­
str* ru o rub l i  1 , k o p u j e k  59 Znor*  iTiir»“i Se­
k r e t a r z  ig '  ?  Ju lu  14 o r u b  11 kop.  ęg  , Ka«p r G m ż e w -
8M 18' 7 8 , , r - 2 0 r “ b ,> 8 kop 50 '. b  d e w k i  1 j e n o
k c e s s o r o u i e  i 8 ° 8  9 br s  z o ru M i  67 kop 30 , X  J o / e f  de 
B i o k  ■ J X X  Kai ion icv  R e g u U r u i  1^08 X b r a  z i  o r u b  1 35 
h o p  59 D ob ozy ńa k i  Pi  a t z  i8->8 21 o ru- .
J ; , , ,  c hop.  5 .  A m b r o ż y  Korsak 1809 m ir a 20 za doku 
n u  i t e in  o rubl i  29 kop.  4 0 ,  Kim a row a  C h o r ą ż y n a  i j ey  
f en k c es so r o w ie  i 8 °9  A u g u s t a  12 o ru b l i  11 kop  1 0 ,  Joa­
c h i m  i s a m a  Jm ść ISa rbu ro wi e  18 9 Januaf  27 o r u b i i  26 
j i f,p g j  , M i c h m e w . c z  1809 i g r o  Febvuar .  72
© ru b l i  »3 kop  2 3 ,  P e t e r z .  lh l g  9  A Pr 26 o r u ­
bli  88  hop .  5 0 ,  Jo ze f  R z e u s k i  ł 8 ' °  F e b r .  12 o rubl i  r t ,

W ę c h ł o w i c z  D w o r z a n i n  b.  D.  P  i j e g o  S u-
I c e s s o r o w i e  i 8 °9  9-, r * 22 o r u b l i  24 kop.  5*® 'F i e ­
d o r o w i c z  R e g  u t  W i łkomier ski  i 8 ‘u pora 30 o rubl i  4 

g„  , C h o ł o s t o w  ki i g i i  lanuar .  26 o r u b l i  t o
k o p i e j  k 3 5 ,  J ó z e f  S t a i ł m w k i  i i ego  Sn kc es g o ro w ie  » 8 11 
J u l u  6 o ro b l i  24 kop.  71, R u d a n o w a k i  P  ac A d j u t a n t  1 8 °9  
1810 8bra 4 o r u b ’i 10 kop  6 “^ * Adam C i e c h a n o w i e c k i  
i 8 « t  marca 30 o rubl i  15 kop.  95 T s d  u** R e w i ń s k i  i g r *
Jo n i i  24  o rubli  145 kop  tS» E l i a sż  BiRnowi  z i g h f  m»-
j a 20 o rub l i  44 kó p .  95 G i y f i n  S e k r e ta rz  r g i o  Januar .
t  o r u b l i  19 kop .  7^ l nu a łk o w sk i  R o t  1 j^go S u k c e s s o r o -
wi* l g i o  n u r .  6 rub 37 kop 36 N o w o g ro d z k i  Pi*»r* i j ego 
iukc*"  o r ' w i e  1 g * o Jań. 1 rubel i k^p.  50, F r a n c u z e k  Wys oc ­
ki  Z iem K o w u U ' k i  Sprawnik i g t i  mar. 17 o rubli  2 0 ,  
Jen 1 K~*mie<z Cie chanowieccy  igo2 maja 2 rubli  14 kop. 
7 i .  K I M  Pisanko Sędzia rg 7 Julii  6 o rnbli  9, Tomasz 
K u / z e r  P r e z y d e n t  rniasU i g n  Augu*tz  14 o ru b l i  150 *

Aniel* Maciejowska b. Marszałkowa Trocka  i j e y  Sukce*- 
sorowie 1815 7hra 2 o rubl i  39, Jgnacy Jodkowski r 8 n  "'»* 1 
ja 30 o ruołi la,  kopiejek Po rukie wicz  Dzierżawca 1
P o c z t y  rg i2  pbra 24 o rubl i  20 kop. 7f i  Francisz-k Bier - 
giell Adwokat  i8«a F e b r .  3 o rubl i  11 kopiejek - jzf ,  O - 
p a u o w u z  Gaocarz  i j t g o  bukcessorowie 18x2 m*r 27 • * 
rubl i  21 kopiejek 5 Brzozowski Sowie tn ik  1 je -
go Sukcessorowie  i g 12 Julii  7 o rubli 41 kop. 7c,  Z ie r c o  * 
wow Kapi tan w ó y k  Rossyyskich 1 j go Sukcessorowie i g n  1 
Apr .  23 o rub li  4 kdpiej.-k 38,  Zof is  B r lunacowna Gu «■ 
wernati tka i g i 2  8bra  5 o rub li  n  kop. g a f  Krzy •»
żanowski Radny t g i 2  Xbra 19 o rubli 9 kopiejek 70, Jaait {- 
ski oboż y W i n i  igog maia xg o rubli I2X kop. Ó4J M» r- 
ciii Sobolewski  i g i 3  Apr.  7 o rubli  36 kop. 74. b« b 1 
wicz  M jor woys  no»ayyik ich  i jego Sukcessorowie x8 ’ -3 
F e b r .  14 o rubl i  ó kop 07, .Baron Rożen Kapitan r g i ^  J.. n.
20 o yubh 4, Katerzyna Kacz ,ńsk» 1816 8br» 9 i j y Su k- 
eeii*orowie o ru li 123 Antoni  Jaainskl b y ły  Czeladi, rk 
przy handlu i g i ó  o r u b n  157 k Hoinarewicz S t ra bo  zy
I j. go Sukcesaoiowie  lgx 1 Apr  13 o iubli  7 kop. < jg, 
Pc li towskiemu 1 jego  Sukcessorom .gog o rubli  2,2 kop. •*, 
Miboł-jowi Sz u lc o w i  i j e g o  Suk* essoro.ii 1 opiek unom 1 g n  
Juli  10 o rubli 9 kop. 85. Janowi  W d e ń  kiernu x g i2  ’ru b  ó 1 
kop.  52, S ta n is ławowi  Fsńzo wskiemu r g i ą  maj* -140 ruhl ' i
I I  kop. óo, Rafałowi Bieńkowskiemu Sędziemu 1 ^*4 maren i x
0 ruc l i  2 kop 20, O n u f r y  EyTmin Sędzia G r  m ic zny  T r o ,  
cki 1813 9 , r* a3 rubl1 75 koP -97i  Al towi  ’Aaizkiewicz i 
j ego Sukcessorowie r ^ t r  x«ar. 27 o rub li  g ! u?p 25 Ta d e ­
usz W o y n r  ki Komornik igTą X b r s  7 o ru Mi 15 M-ohaf , I
1 Franc iszek  Sawiccy i g i ó  Juui  24 o rubli  to ’ro p  g4 . Klidow 
Ekonom 1815 Augus ta  i  o r u b ,1^9 kop.  gc, ,  Jozef  Urbano­
wicz  R e g e n t  Ziem.  i g i ó  Apryla 29 o rub li 4 ,
Szoszyck* i g i ó  maja łó  o rubl i  ~z kop. ( jo  . Jan Dndole-  
wicz inuzyk i g i ó  Junii  13 o rubli g, J a a  'Jafim wicz  In- 
spekta tor  części  6 1812 Ju lu  12 o rub l  i 17 kop i r .  In.
spektor  Szyszkin  Pol icy i  ig ró  gbra 14 o rubli 9 kop 35, 
‘Łubowski  Kapitan Garni^zo u 1315 L u .  9 o rubl i  g k, p- 30, 
Boniewski  i g i ó  Julu x5 o ruDli 39 kop -40, Bogusław Bo- ' 
n a w e n t u r a  1 g 16 J 'An x3 o rubii 2 k e p  5 o. Adam K*n.i5- 
ski muzyk i g i ó  gbra 6 o rubli  10 kop.  go,  Ren,  r w U- 

B n i e  »8*7 L “ - 7 0 r u b l ‘ 34 kop.  25I ,  hJe y^z er  i g i ó  Aug .
1 o ruali 33 kop. 38. Du zakiewiczowin  t g i 6  Augus ta  i o  
i Apr- 26 o rubl i  9 kop.  30,  Dniu ho w iki i g i ó  7br? 7 o 
rubl i  2 kop 45 ,  C ze ra ik ow  Kapifarz 1x817 Augus ta  ró 
o rub 412 kep 5 3 ,  Stanisław J a nkow sk i  i g i ó  gbra  15 
o rubli  6 kop. 425, Maciey Pawłowsk i  i g i ó  X i; j 27 o rubli  22 
kop gój ,  Mit-hał Pe rk ow  ki i g i ó  Xbxa j g  o rubl .  24 kop.
27, L ' o n » r d  W u y i k  e w i u  ‘i g»6  Xbrn 2g o rUbii 35 kop.  
49 i -  a Demy Zastępca -Pre zydenta  w  W il n i e  i g t b  o r u ­
bli 20, Wołodko zia*se aor 1815 ębra o rubli  5 Andrzey- 
Klewscyński  i g i ó  Xbra  22, o ruii l i  14 feQp.  g i ,  B- rko 
Po dradczyk  1812 o tub i i  '6 kop. 45 -Ciechanowski  In*ps-  
ktor  I g u  J»"- 29 rubei  1 kf,P- 8-1 Dziekon  ki i g i ó  Xbra
21 o r u t l i  2 kop 40, W i lc zyn  ki Adjuian- i g i ó  Xbra  
27 o r.  1 kop. -2i,  Sta tk i  wicz l g i f j  Xbra 27 o rubh 19 
kop 4 9 , S y lw es t ró w  c- i g i ó  Xbra  ,7 o rubli 20 kop. 7 9 ^  
Dominik Malewicz i g i ó  o rulbll l 5 -Op 34, Wa z- 
klewioz l g i b  X b t i  o rubn  dwa,  Julian Orłowaii .  Maj r  
j x .  9br» l b  o 1 u li 5 k< p  55 1 p ó ł ,  Jan Perfeow-fci d g i ó  
Apr .  7 o rubl i  . g kop 40,  Mik- łujr Pcs k iewicz  Kandy-  
d a t t  M e d y c v n y  i g i ó  Apr  1 o rubl i  6 , ( ’l i ry/os tom Wi-  
azn>ewdki i g i ó  <jtsra p rub  i 4 kop.  91 i pół ,  J ó ’ ef  G>u- 
zeisaui P r e z y d e n t  G r e d z k i  Lidzk  lg o g  7hr» i 3 o r u - l i  
21 S y m o n  Z y t  kie wjcz  i g o g m j i  3 ' o rubli 3o, Micha ł 
Sk -rul-ki 1312 maj- 14 o ru U 6 X. F r a n c u z e k  Sruko-  
wski  i jogo b u k  essorowie 1807 Xbra  u  o rubli  12. A n ­
na W iU on ow a  Bereyte rka i g i 3 7bra a5 o rubli  ó,  Jaa 
Sokoło wsk i  E x p e d i t o r  l g 1^ Xora 24 i j g o  Sukoeaśorowie 
% rubl i  S r e b r n y c h  100, S tan is ław Krannicki  b y ł y  Kwater-  
nii»ter 18 7 m8j3 0 *ubli  i 3 kop. 5o, X  Eliasz Ka- 
anodziey Karmali tow 18 8 0 rubla j edn g o  kop- 5p i p ó ł  
K r z y  w o b ł oc k i  D e p u ta t  i j ego Suk cearorowi e  l g ' 7 o iubli  
4 kop 3ó, Miedziakowaki b. Sukolektor  i g i ó  Ju lu  6 o r u ­
bli 4 hop 5z i pół ,  X  R y ł o  i j“go Sukces-o rowie  1807  
o ru b  6 kop.  46, Rawi  ń»ki Piaarz W'olkowyski  i 8 o g 7 b r -  13 
o rub. 5 kop.  12 W eyzenho lo  In*pektor  i 8 , a J u n i i  10 r u ­
bli 3 kop,  2$ , Sobańłkiey P r e z y d e r i t o w e y  x8»<J A u g  t p
0 rub.  ó kop. 2 5 ,  zawiadowca  kancellaryi  .Policyi Wi i r d -  
»Uiey i 8°7 »8og o rub l i  óo kop 5 ,  Paszkiewicz  Komor nik ,  
lub iego Sukces«orowie 1803 Xbra i g  o rub.  22 kop.  67
1 pół  , Chrzanowaki  igoó  o rub .  4 kop. 20 , Roniaoowiez 
b y ł y  D e p u t a t  w y w o d o w y  Wileń .  1 iego S ukc ess or ow ie  
i g '  6 o rub l i  6 , Alexandfowicz  C h o rąży  igoó O rub.  1 kop .  
g o ,  Kończą i iego Sukceaaorowie  igoó  o ru b .  g kop.  4 j ,
X.  Rogowski  P F b a n  Sgo  Kazimierza x% u  rv,b  a kop. 30 , 
E v g i r d  były S r k r  komisyi  nad Magistratem i iego Suk-  
c e s to r o w ie  zg jo  o rub .  3 kop.  60 , Kaczanowski x % n  o r u ­
bli 7 kop 9 5 ,  Sa wicz  były kwartalny  i i ego  Sukoessoro- 
wie xg ie  o rub .  2 ,  W i n c e n t y  Juniewicz  Guber .  S e k r e t ,  
■zgzo o rub.  u kop. 65 , Kazimierz W a le n t y n o w i c z  o r u ­
bli 2 kop. g ,  K ot la rzew -k i  zgzo o ru b  4 ,  Arena Kapi tan  
kop. 7 4 ,  Al x a n d e r  Furman ^ 8 * '  kop .  80 , T y t o w t t  p r z y  
Pol icy i  s łu żący  o rub .  2 kop. xę  i pó ł  . S w i ę t o r z e c k i  Ko­
mornik x%ix  o rub 3. kep  8 9 ,  Jo tef  Czech  x%xi  o rubla 
iedoego  kop.  dwauascia i p o i , JLipi**ki S t r y c h a r z  i ie£*



^  V!e*i<orowie  o rubla  j e d n e g o  to p -  3 }  P °*  » Z o H t o w s k i  
B l dl,Jr ^8*3 o rub l i  a k o p .  3 5 ,  Jan K o t o b u d z k i  j g z 3 *® 
t u b - i eden  kop .  « r  , S w ir sk i  Kwarta lny  « t e go  b u k c e s s o -  

o rub.  2 kop.  4o  , Bor ows k i  i 1*«g° S u k c e s s o r o w i e  
*S*> o  rub k r  £  D o w g i r d  S e k r e ta r z  G r a b o w s k i e ­
go i i*’g o  S u k c e s s o r o w i e  o  rub.  4  , Kun ick i  z a w ia d o w c a  

UsZela o rub. i e d en  kop.  jfc ,  L su d a  1 l e go  S u k c e . a o r o -  
jrg^o o r o b <5 , P o z a r z y o k i  D o z o r c a  -r8°8 °.'.ru b - 5 »

Kiewl ioz  i i e e o  S u k c e s s o r o w i e  o  ri ib.  4 > i*m’n K w
*8*> o rub. u kop.  4 0 ,  P a s z k i e w i c z  M u z y k  o rub.  6  kop .

» Kopacęwicz i  l e g o  S u k c e a s o r o w i e  -o rub. 3 7  ° P*  7 7
' P ó ł ,  Dąbrowski  Cuki ern ik  .»8°8o*tub. 5 , Dareswski  sta- 
TY i iego Siukcessorowie *3^0 °  r u bli _ 4 kop. 8°> n- 
*fanty Smj-g i ,Lki  S ę d z i a  Z a w i l e y s k i  i i ego Sukcessorowie  
*8og o  rubli  5 Nik llerów Kapi tan ^8°5  °  r,jt> 'eden  kop. 
l 5  » M:'tusi*wicz Obywate l  W  i l e u  o  rub.  ieden kop g o ,  
P r ó s z y ń s k i  , łdz  f  Msr«zalek o  rubl i  24 kop 8 2 ,  Poro. r- 
Dacki C h o rą ż y  g 1 ego Sukcassorow o rub. 3 kop- 8‘X
> p o ł ,  Raczyński  Obywatel  Wi<eń. r 8°5 °. r u b - ’*8 koP; 
7° 1 S kor .k Ad wo ka t  i iego Sukcessorowie  i*8°5 o rubl i  
26 kop. 2 i pd t  . L,ezko U i r b a r z i  iego Sukcessorowie 2805 
O rub.  3 kop. 55  , Sfarozakonny Hir»z * końskiego ta rgu 
ru b .  2 kop.  7 ;  pół  , Pułjan ' P o c z t y  dz ie rżawca  _ł8o'<5 0  
ru b  5 , Cybulski  Po rucznik  woysk Rossyyskich *8°8 °  
rubl i  4 ,  H o k r z t c k i  Muzyk o rub li  3 kop 58 i pól  , W i n ­
c e n t y  Gruzewem i Sukcessorowie iego o rub.  x  i kop.  ig  . 
■Dominik' Malewic* o rub .  jtg kop.  34 , Jakiszewski Pisarz i  
Suk< e«»orow ie zgzo o rub.  3 kop. ^ 5 ,  Kreps t u l  w Jursza-  
nach 1 g< 9 o rub. 3 k< p. 30 , Skoczkowski  Prof.  ja- 
nusr.  6 rub ^5 k«>p. 49 1 pó ł  , 'H sw ry ło  Now irs k i  o rub.  
5 kop. 70 , Rie m ki S . k r .  Policyi  o kop 97 ,  N osew ic z  
Dok to r  o rub.  4 kop. 25 i p ó ł , Pa n to w  Komisonier z%x6 
o rub.  4 kop. 45 , Karol Krupski  Pisarz o rub.  g kop. 82
> p ó ł ,  He fb ers k i  D o k t o r  o rub .  20  kop.  20  , Róż ań sk i  d z i e r ­
żawca  P o c z t y  i i e g o  S u k c e s s o r o w i e  z 8°5  Jud* 8 0 rub 45 
k °P 5 4 . Mateusz Berkowski 1 i ego  Sukcessorowie  o rub.  
26  kop.  <5g , p o ł  j iQ perHo wsk i  z8^ó Apr.  23 o rub 8 kop.  
■40 , , Mi,1--* ■" -  '  * —  -  r,'K - r ’1---------

l i  J  45ći A 1“  W  11 / i  J  Q  i  U  i *  p i  •  £  - ł  1 *■

Bieroai ki i'8°8 ^bta 22 o rub. 3 ,  Kazimierz Kuli­
kowski 1815 9b»a 20 o rub.  ass. i 4 i 2  , Nikodem N.*r- 
but Prezvdeut  Sądo byłego Porządkowego 1814 J a ­
nuar. 20 , o rub. 1 7 ,  Lvders Jenerał 18*3 Januar.
6 o rub. 6 kop. 20 > Eliasz Biianowicz 181 1 maja 20 
o rub. 43  kop. 85 , Andrzey Jamiełkowski  Porucz.  
1810 Febr; u  o rub. u  , Józef  Bychowtec  Kapi­
tan 1812 lipca 21 o rub n  i talarów *0 , Jan Fl«>~ 
szer i g i ó  Aug. 3 l  o rub. 3 0 ,  Justyn Narbuft  1811 
maja 24 o rub. 2 kop. 20 , Sytnon Orłowski  A d w o­
kat rub. 5 ,  X .  X aw e ry  Ladzki  za Dekretem 18*0  
7bra 20 o rub. 165 kop. 9 0 ,  Karęga Marszałek o 
rub. x kop. 2 0 ,  Jan Krawcagka i 8 ° 8  0 tub. 5 ,  Sąd 
Niższy Ziem. Wileń. i 8 n  Januar.. 9 rub. 9 kop. 15, 
T erpi ło w ski  o rub. 5 k°P- 5° .  Kapitan T iunow  o
kub. 3 kop. 55* . , , .

R o k u  1817 miesiąca Aprila 4  dnia W o ź n y  n i ­
ż e y  wyrażony zeznawam , iż takowego Pozwu Edy-  
ktalnego  z matanoyi JPana Ignac go Kotkiewitza  
by łego  kupi a miasta Wilna kopią iedng do g a /e t y  
Kuryera Litewskiego dla zamieszczenia t rzykrotne ­
go w Redakcyi  t eyz e  Gazety  oczewiście  z łoży łem  , 
a drugą kopią w Kantel laryi  Magistratu M. G. W il- 
na do zeznania oddałem , i o rozprawie w tym że  Ma­
gistracie Wileńskim odchodz ić  się maiącey Sprawy , 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego zapowiedziałem.

Krzysztof  Warzkiewicz W oźny  Powiatu W i l* n * 
skiego.

i ,  W ycrytując  w dodatku Kuryera L i tew sk ie ­
go za numerem 18 teraźnieyszego  roku,  oświadcze­
nie  w Imieniu l i czney  familii WW. Kordziukow 
Zagie low B. Mar. W i ł .  i dalszych prz e z  W. B e n e ­
dykta  Kordziuka podpisane. U c z u ł  potrebg niżey  
piszący się takoż  w Imieniu swoim i braci swoich , 
krótką do  szanowney Publiczności,  z  okazyi  tych  
zarzutów zrobić interesu swego derr.onstracyą — N i « -  
zaymuje  to bynaymniey  niżey  piszących się Biało-  
aorow, jakiey częśc i  Li twy po głowach z  kilku wie­
ków nieżyjących przodków swoich, Masalskich, Gied- 
royciach,  Dawmontów, Matusewiczów i dalszych mr-  
ią p ozos tać  Snkcessorami w yz »y  v»pómnieni  WWni

Kordziukowie Zagielowie i infłi. Żapewna  takiin 
porządkiem zaczepieni  Obywatele  iakim my dzis ay ,  

^znaydą swoje przyzwoi te  ku obronie strzodki, loca 
dł^go zapomnieniu oddaćj niemogą, co w obszernym  
•‘Sader zaigciu bogatey  spuścizny, dla przerzoozonych  
lW\V. "Kordziukow, i naszą szczupłą m yłoby po­
ch łonąć  dolę.  Z b y t  zda ie  sig zaprgdko VV\V. Kor-  
dziujiowie już amhilow*.li “w Kuryerze Li tewskim  

‘d z i e d z i c t w o  Białoaorow,  kiedy żadnym jesz tz«  słu­
sznym prawnym i sprawiedliwym swoich pręt-nsyow  
nigdz ie  niepeparli dowodem — A przecież Bi6,lłozo-  

‘rowie za Prawem od ciotki  swoiey Rozulii z Bid-  
łozorow D r o b y s z o z e y  w roku 1 * 8  2 wydanym i przy­
znanym, tudzież do Trybunału na ówczas L  tew-  
skiego przeniesionym—  W  c>ągł*y są folwarków  
Podubisia, Po iezior  Kawklow b e z  zaduev rekLma-  
cyi  possessyi — Juryzdatorka zaś ićh Drobyszowa p 
t ak  za Prawem natury,  jako t e ż  zapisami tnrgdzy 
sobą—  A zeszłym mężem postanowionemi  przyz  ia-  
nemi i przez lat, gurą ' 5 0 ,  niecofn ionemi.  n ieodwo-  
łanemi i od nikogo niezsskarżonemi,  bgdąc aktualną 
tych folwarków dziedziczką stopień swo ego Aktor­
stwa na osoby w y ż e y  -wymienionydh »Biało.zorow 
przeniosła, i przyznanym iak się 'wvż-y r z - k ł o  ta ­
kową wołg swoią utwii i tDiła Dokumentem —  G dyby  
wiec ważność Praw przyznanych ni-byda l gk< m’ią 
beźpieczgstwa Obywatel i ,  t o  przynaymniey  przepi ­
sy statutowe 2 w ich potwierdzeniu INa ymiłościwszo  
M o n a r s z e  Ukazy kładąc zatamg dia pieni da-  
wność Ziemską,  zdaie  sig tym samym już przygo­
towały pewuą dla W W. Kordziukow w tey  matery l  
odpow iedź—  Bo trzeba madto wiAluiey w sercu  
swoim parcyalności  żeby  na Dokem enta  ^ ' z y z n n i e  
na Prawa Kraioyre dawne i dzisiay naytiabrotl iwsze-  
miUkszatn M o n a r s z e m i  potwierdzona ,  n ie sk ło -  
nić swoiego uwazenia—  Nieznaiumvra wprawdzia  
dotąd  w Ot>y watelst   ̂le Protes^rri, W W. Prat-nden-  
ci v y  msg naciowanie swoie chcą urea izować prze*  
G a z - t v  pretensye;  dawniej  Poza w poprzedź, ł, - D * .  
kr-t Jxryzdyczny rozwiązywał  i decydował o s t a t e ­
cznie stron spory —  Dzis mocą t v ik o  Kuryer* L-— 
tewsk-e^o. Ciz WW. T r e t e n d - n c i t y l e  pos i id aczów  
bierni pragną iednv«i  rnomgtem uninwalidow. ć —- 
Czyli  że  tak powiem  z parol' zówać o' lvch loaiatkv-*.  
Jak z wyrażeń tego oświadczenia uważać m ożna  ie- 
szcze maią wielkie zarodki K o m p e tvtorowie do p o h u ­
kiwania Sukcessyow z domu Mhczkow Wypływi ią . 
Świetny ten  n i e g d y ś  jeszcze  za Piastów dom obuz^rne  
‘Wszakże posiadał O* Z m uydz i  i w innych po-Gata ń 
Włośęi. Jeżel i  koleią tak przeds igwzigtey  R e o k u p a  
c y i  na hasło dodatku Kuryerd. wszyscy ci Obywa­
tele martwemi iuż we wszystich działaniach swoich  
Cywilnych b y d ź  powinny  pytam iakby takiego c z L -  
wieka uważać uależało,  który byt  i szc/gście  tvlu  
familiow, s woiey tylko próney poświęcałby f .ntazy —  
Wiem że szanowna Publiczność takie W W. Kord u- 
kom i Źagielom expressye  za z w y k łe  w tym gatunku 
wiadomości , iako Gazetna policzy', ja zaś wio ienem i ‘h 
przyiąć inko skutek inw idy  ynnego oka, które pree* 
Prawa Kardynalne Kraiowejmaiąc zagrodzo .ą do szko­
dzenia drogę cichim pociskiem chce przynaym oiey  
nadwątlać spokoynosc  Ludzką—— Jeżeli po łożen ie  in­
teresów __ Z  dysponuie mnie wchodzić  w iakowe
z O b y w a te la m i układy ,  w tenczas  b*z pom ocy  Ku-  
r v era, każdy z  d oocznycb  przekona lig dowodow , 
o pewności , aktualności  i s łu s z n o k i  naszego w D ch 
folwarkach dziedzictwa, i chociaż tan krok WWTch  
Kordziukow i Zagielow za żaden przeciw o »®bi» 
i s to tn y  niepoliczam dowod,  wszelak iżby podchle-  
bna lmpressya g łgbiey ich nie  z a jm o w a ła  serca, i 
ja moie ninieysze oświadczenie do Kuryera podaiąc  
własną one  podpisuig rgką. D a t t  181? mc* Marca

I dnia ^8* ,
Wincenty Bialozor h. Marszałek ,Ptu Rosieó.

9. Dwa w e x l e  j eden  yr roku i 8 o z  Augusts



t łnia  n» snirrnę ?lł j r c b r e m  s z e l f  t y s i ę c y  z  tern*j«
r* tu A p r l a  c.3 ćnia,  W roku i S ° 5  d ru g i  w t_yn- 
Z r o k u  miesiąca i dnia na t a k ą ż  suir.me * t e rm i ­
nem o p ł s t y  w roku 1804 od s ter* Z a w e la  Peysacho- 
w i r za  Obyw. Wiloń. p rzy  p r o je k to w a n e y  w yprze ­
damy K e r  enicy rfa K ońsk im  T a r g u  p rzedm ieśc iu  
W ileń .  leżący S. P .  M e c h jo w i  B a rba rze  Tt>c*yłow- 
skirn Sz«m, Dwofu b. Pol lgo w y d a n e ,  a p o ty m  De- 
fc'*tem o c s e w i s t y m  Z i e m .  P t tu  W ileńsk iego  w roku 
3 8 9 KKI gbra 8 dnia  n i eape l low arn  m, na ex tr a -  
d y c y ą  t en  uż w yda w cy  Z swe lowi  p e ysach«wic*o-  
wi j r i p z n a c z o n e ,  i j iko nu l l i t a t e  skasow ane  w ter  
imnie dn i  dz ies ięc iu  p rz e z n a c z o n e  d o  p o w r o t u  z nie­
d o p e łn i o n y  ch skutków t e m u ż  D e k r e to w i  w ex tr a -  
d y c y i  za t r zym a ne ,  nie wye x t r a d o w a r te ,  gdy  p r /e z  
Sukces** row T o c z y ł o w s k :ch z o r t a ią  różny m zawo­
d z e ń * . — już  p r z e z  zastawy już  to  p r z e z  projekto­
wane  nabycie .  W czym  się o d z y w a j ą  do wydawcy,  
W tak im  razie  wydawca takowych w ex low  Zawel  P e y -  
sscf owicz m aiących pi eceg ta rs*wo W. Szy mona  Ó-  
f iowekiego D w orzan ,  b. Skarbu Lgo os tr zega ,  I żby  o-  
e y c h  j a k o  D e k r e t e m  o r c e w i s t y m  Ziem. P t t u  W l .ń .  
na  t x t r a d y c y ą  p rzeznaczonych  i skasowanych,  a 
p r z e z  nie*atysf«k<yą nie appe l lowanemu Dekre towi  
z a t r z y m a n e  eh, d o  z w r o tu  na leżnych,  n i c h t  nabywać  
ni e  waży i się inaczey  że  sam sobie Stanie się p r z y c z y ­
n ą  szkody prz- z miłość bl źn iego  każdego  o s t r z i -  

w szczegulności .
Z a w e l  Peysachowicz.

I Kamvenirz  pod S. J e r z y m  z T r a d y c y i  naIe-\ 
i ą c *  d o  X X  Karmeli tów  W ileńsk ich  Klasztoru W s z y -  
f t k i d  Sp ię ty ch  pod  N m  154 z ca łym mieszkaniem 
j s t  do  zaaręd .uwania od dn ia  23 Apri la .  K t o b y  
ż y c z y ł  sobie wyjąć zgłosić się r a c z y  do Klaszto ru  
Wyż ty  w yrażonego .

X .  M ańkow sk i  P r o k u r a t o r .

j .  Z n a y d u je  się do przedania  kare ta  
p o d w ó y n a  rozkładana Landau zwana, rtay- 
n o w szeg o  fasonu i ze ‘wSztilkiemi do dro 
gi wygodami.  N ad to  szóry Angielskie  

‘ n o w e  na 4 konie i szory Krakowskie 
K to b y  sobie ży c z y ł  to  nabyć  ma się u d ad i  
do  M urg tab iegó  Pałacu PP.  Millerów.

1. Kamien ica  w mieśc ie  .f\Vri l i a  na ul icy §a _ 
■wic* pod  Nr. 33 , po łożona  z w y g o d n y m  d z i e d z i ń ­
cem j e s t  do  sp rz e d a n ia  za  p o m ie r n ą  ceng. Kt* — 
bv  sobie ż y c z y ł  orią n s b y d ź ,  lub wtziąć w argdg 2e 
chce  zgłosić  ( i f  do Właściciela  j ey  mieszkającego 
w don  e H * r a  Z ł o t n i k a  na Z r .m kow cy  u icy p r z e ­
ciw placu Rem iz ow ego  pod  Nr.  105.  D a t  roku 1817 
tnca A p r y l a  5 dn i i -

1. D e k r e t e m  R. m issyynym Sądu Głównego  De*. 
p s r t a ih e n t u  2go guberni i  Grodz ieńsk iey  na rozdział  
m<o*y m . j ą t k u  po zesz łym P ię t rzę  M . j ę t y m  kupcu 
Grodzier i.  p o z o s t a ł e y  1 8 16 F e b r u a r y  i 29 dnia  na­
znaczony  Sąd T a x a t o r s k o  -  E x d y w iz o i s k i  , d o  u ła ­
tw ien iu  wszys tkich  dylla.cyów, Sądy  swoje do dnia 
12 F e b r u a r y i  t e r s ź n . ,  1 8 1? roku o d ł o ż y ł ;  Ie< z gdy 
w t y m  te rm in ie  n iektóre  s t r o n y  niemiały g( t o w o  
ś c i , S ą d  E x d y w i z o r s k i  po r az  o s ta tn i  do dnia geo 
m ies iąca  n aj b ież ą c ego  r o k u  o dk łada jąc ,  wszys tk 'ch 
int* r essow anych  os trzega ,  że  w ty\m te rm in ie  n iec hy ­
bn ie  w G r o d n i e  Sądy r o z p o c z n i e  i do  oczew is tego  
-wyroku p r z y s t ą p i ,  a na  f liestawających awm ssyą 
s to tow n ie  d o  wyrazów remissy  z a p is c e ,  i w t y m  ce ­
lu n in ie y*ze  o s t r z e ż e n i e  w g a z e ta ch  K u r y e ra  L i t e w ­
sk iego  zamie»*cza,

Szytnon Giec Exdywizor .

o N a  m ocy  pos tanowienia  Namiestnika-, 
Kfólew kiego pod d. 17 X b ra  b. R.  t e r ­
min ciągnienia lo te ry i  na dobra T y s z o ­
wce do dnia 50 Kwietnia  o s ta teczn ie  na 
znaczony. Kto kupuje 3- b ile ty  dos ta je  
4 ty  bezp ła tny .  Lubo kto m 11. Jub wię- 
ce y ,  a ż y c z y  sobie do nich po dwa d o ­
bierać,  dostanie  także czwarty  b ez p ła tn y  
Z  ty m  warunkiem , ażeby  losy posiadane 
w oryginale  okazał. K tó  e razem  z na- 
by ten i i  od Kollektora zw rócone będą D o  
dawanie lose w b ezp ła tnych ,  skoro licz­
ba dopełn i  się p rzeznaczona,  ustanie.  Za­
te m  kto nie korzysta jąc  z czasu n iepo-  
śp ieszy  zostać uczes tn ik iem  takowey ko­
rzyści ,  n iema prawa nadal uskarżania s ę 
n a  to. Powtarza  się p o k ró tce ,  iż m a ję ­
tność  T y szo  •> ce składają; miasteczko T y ­
szow ce ,  pr ze dm ieśc i e  Z am ty n ie  iD e tn b i -  
na, wsie Mikulin, Klątwa, Przęwale ,  i P ed -  
por. U rzędow ie  o ta x o w a n o 1. Ó3833 duk 
oprócz  t e y  m aję tności ,  wygrywają  je sz  
cze p ien iędzm i 1,000 losow. W ogule-  
10,000 duk. bile tów do  Ostatniego t e r ­
minu każdego  czasu m ożna dostać  na u- 
licy Sto- JVlichalskiey pod Nrern 122 u 
Jakuba L ic i i tenązteyna,  k tó ry  za w yda­
ne bile ty  p ros to  o d  siebie ,  odpowiada .  
C ena  na m ieyscu  w Wilnie żłł. 22> a  
dla ch cący ch  o t rzy m a ć  p rzez  pocz tę ,
p rz z y d a n ie m  p o r to ,

 . — *

i. W  Xiegarni X X .  Pijarów nó ulicy Do- 
minikańskiey u Alexandra Żółkowskiego, są do 
przedania nastepne xiaiki:

Z b i ó r  k r o t k .  J n s i o r y i  K z y m s k i e y  G ^ k ł n l i t a — O d  z#- 
j ż t n u  H z y n u  ai d o  u p a d k u  C e s a r s t w a  R z y m s k i e g o  na 
zuch r  d x i e .  P o d ł u g  d w u n a s t r y  e d y c y i ,  ? A / . g t e l  ku -go -  na 
F r a u c u r k i  j ę z '-k p r ze / .  W  D  M u s s e t  P - t a i a .  Dla u ż  t -  
k u  P r y t a u e ó w  L - e t ó w  i s z k ó ł  d r u g i e g o  r z ę d u  p r z e ł o ż o -  
n y .  —  A p o d ł u g  d r u g ' e v  p o p r . - w n - y  e d y c y i  f r annuzk i ey*  
na p o  :<k' j ę ż  v k p r z e  z X  M  O l s z e w s k i e g o ,  p r z e t ł u m a c z o ­
n y , —  2  ( J / ę a c i ;  p e r w . - ? a  o b e y m u i e  R z e c z p o s p o l i t a  K z> n i ­
s k ą ,  d r u g -  ( > ' « t - t « o  R - y m . k i e  g v o  w Wi iu i e  i §  f 7.  C e ­
na  j  d n e g o  E x e m p  s r e b r  ni K< p.  ęF,.

F z y k a  Me* hanicZna E  Ci F iszera  p r z e ł e ż o r s  z N re- 
miet k!« en  na francuzki  i powiększona  notami przez  P. Boi-'1. 
ta  <zł< i,ka i n s t y t u t u  francuzki* go;  z p o w t ó r n t g o  w y d  r ja . 
w par ż u  ł c 13 *oku , przet łumaczona na język  p i l sk i  
prz.  z X , E  Sierad k iego Si P g y o  2 tohby w W i l n ie  
-1 gix5 t ena uh. a. Na papierze p o r z t e w y t r  Auh.

7,(iiór krótki p o c . ą * k o w  F i z y k '  , przez  S ' ef .ua S u -  
b i e 'e w ic z a  , ułi  żony  na wzór  programmu Baruela , g v o  
w W 1 nie lgl<5 . kop 75

Mi ł os t k i  Mi r t y  la * f rancuzkiego p r z e z  G  W .  g y o  
w W il n ie  l g i ó  kop 30.

Cratt.rium aiedniiu s low Chrystu*a  na K r z v z u  ,  
z k r ó i k a  h u t o r y o z f,ą w‘i»dom acią o Oratoriach gv o  w W i l ­
nie 1 17. kop 10.

T y g o d n i k  Wdcuski  (pismo p e r y e d y c z n e )  z r o k u  ł g l 6  
2 t o n y .  rubli  3.

W z o r y  p ęknego pisania po f rs n cu zk u,  w Krjeoie z s ie ­
dmiu kart z ł o żo n e ,  kop 743 .

W z o r y  p iękne go  piaems p o R o s s y y s k u ,  w k a j e i i e  z s i e ­
dmiu* kart z ł oż on e ,  kop.  45

Abecadło  w  kartka'h 2 s t o s r w m m i  do Łażd y l i t e r y  
alfabetu po l sk iego  f gursmi kop, go.

Ktoby  zy zy ł  zapiać penuenione dzie ła prze z  po­
c z t ę ,  m o ż e s i ę  za a d re so w ać  do w y ż  pomienun*  y X  ęgarni  
z dosłaniem do ksżdego  rubla po 10 kop. sr na p r z e s y łk ę ,  
j eś ' i  nie więk»2» o d leg ło ść  nad mil go.  Od w ię k a z e y  sajB' 
od leg łośc i  nad pul &o aa do sta,  po go kop od rublą,

DBUoI


